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Wodzowi w hołdzie
Nahumie Sokołowi Osierociłeś naród ży­

dowski.  Pogrążyłeś w żałobie cały.  Izrael.
Ciężko pogodzić się z tą upiorną myślą. 

Trudno uwierzyć.  Zawsze byłeś z nami, w 
pierwszym szeregu,  przez pół wieku; Tyś był 
dla nas wiecznością Sjonu, n ieśmiertelnym za 
ży< ial

Wodzu,  pozostawiłeś po sobie bezbrzeżną 
pustkę  lękiem wiejącą: kto w Izraelu potrafi 
Cię zastąpić?

Tyś był wyrocznią i ostoją Izraela; i Izra­
el opłakuje Twą śmierć, jak zgon ukochanego 
króla.

Wodzu, by wielkość w której  glorji prze- 
szłeś przez życie w słowo wcisnąć t rzeba  być 
Tobą, arcymist rzu słowa. Nahumie Sokołow, 
Tyś wieszczem i he tmanem był Izraelowi zara­
zem.

Wodzu,  przez  pół wieku stałeś w aureoli  
chwały na narodowym szańcu wytrwałe,  nie­
złomnie. Nie wiedziałeś co załamanie,  obce Ci 
było wytchnienie po trudzie;  nie znałeś co go­
rycz porażki  i rezygnacja,  choć ponosiłeś po­
rażki..

Hetmanie,  przez  miłość najwyższą do Iz­
raela,  byłeś wielki, silny i niezłomny, Z wyso­

kości swego szańca rzucałeś  hasło do w y t r ­
wania,  słowo nadzień i wiary zew do walKi. 
Zbierałeś  wokół  siebie narodowe kad ry  i p ro ­
wadzi łeś je nie przez  zbrodnię i krew, ale 
przez  pracę  i znój do Wyzwolenia i Wolności,  
do Erec

Orędowniku Sprawy Izraela, orężem Twym 
było pióro,  puklerzem — wiedza,  pociskiem -— 
słowo. I zwyciężałeś,

Wieszczu,  I yś hetmanem był nie armij, 
lecz dusz!

Ze słowem pokoju szedłeś przez świat.
Wodzu, walka Izraela o Sjon wciąż t rwa,  

a Ciebie już niema między walczącymi.,.
Tytanie ducha,  Tyś narudowi  zwrócił  jego 

skarb,  — jego duszę,  kul turę  i język,
I znów słowo hebrajskie mieni sie p ięk ­

nem jut rzenk nadjordańskiej  pręży się dyna ­
miką mocy i wije się, jak s t rumyk po przez 
łany Galilu.

Abasadorze  Izraela,  Twe miejsce lest na 
Panteonie żydowskim!

Wodzu,  ale Ty masz posąg t rwalszy od 
bronzu i granitu —  w sercu narodu.

I z Tobą w sercu,  jak z najświętszą rełik- 
wią pójdziemy tam, gdzieś wskazał  . do Erec!

Nieśmiertelna Chwała Ci Wodzu!
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demo/racji
(2  cyjtlu: „Nasze Tezy“ —  dokończenie.)

D e m o k r a c j a  ,es t  b ez sp rze czn ie  w y ż s z ą  formą 
Oiganizacj i  życ ia  społ ec zne go .  S t w i e r d z e n i e  j e d n a k  
tego  faktu  nie o z n a c z a  je s zcz e ,  że d e m o k r a c j a  jest  
n a jo d p o w ie d n i e j s z y m  również  s y s t e m e m  sp o łec z n y m  
dl a  zb i o ro w e go  życi a  ż y d o w s k i eg o .

Nie m o żn a  w dobie obecnej  wogóle,  a w w a ­
ru n k a c h  rzeczywistości  żydowskie j  w szczególnoś­
ci ho łdow ać  w i e l l f m  idea łom społeczno-pol i tycz 
nym, jeśii o n e  Bą tylko idealnemi f ikcjami.

Systemy s p o łecz n e  muszą  być na  us ługach  
życ.a,  a nie odwrotn ie ,  T a k ą  jes t  rola, ta k iem  jest 
p rzeznaczenie  wszystkich  sys temów.

Nie chcąc  być w ż a d n y m  w y p a d k u  posądzo* 
n y m  o dokt ryne rs two ,  rezygnu ję  z dalszego p r o w a ­
dzenia  mych  ro zw ażań  o demokracj i  na terenie 
czysto teore tycznym,  i p rz en oszę  p łaszczyznę mych  
b a d a n  do rzeczywis tości  żydowskie j .

Istnieje j ed en  fakt, którego nikt  nie potrafi  
zeprzeczyć,  a k tó ry  bę dąc  specyf icznym 
w y tw o re m  żydowskie j  rzeczywistości  w ywie ra  jed- 
nocześn te  d ecy d u ją cy  wpływ na kszt a ł towa nie  się 
form zorgan izow anego ,  n a r o d o w e g o  życia  żydów 
skiego

Fak tem  tym jest,  ze pr zynależność  Ż y d a  do 
s joni s tycznej  społeczności ,  j ak  i jego współudzia ł  
w na ro o o w em  dziele O d r o d z e n i a  opi ira sią nie na  
przymusie ,  obowiąz ku,  ale na  akcie  dobrowolnej  
. dobre j  woli.

Ile osobistej  i na ro d o w ej  przykrości  s tw ie r­
dzenie  t ego  n i eno rm a ln ego  z jawiska nie sp rawi łoby 
nam,  to j ednak  uczciwość  i sumienn ość  zmusza ją  

' n a s  n ie ty lko do fo rmalnego s tw ierdzenia  tego- 
faktu,  -ais do  uwypuk len ia  i podkreś lenia  go, jako 
cz ynn ika  n a d r z ę d n e g o  w obecnej ,  golutbowej  rze5 
czywistości  żydowskie j.

Z d a j ę  sobie sp ra w ę  z tego,  że wiele n a r o d o ­
wych ż y d ó w ,  wprost  od ru chow o  nie chcąc  się zgo­
dzić z tą p rz ykrą  n a s z ą  rzeczywis tością,  zechce 
zakwea t jono wa ć s łuszność  mych wywód w. Dosko­
n a le  ro zu m iem  szczerość  i szczytncść intencyj ,  
ale n ies te ty  fakt  za wsze po zos tan ie  t ak tem .  Na to 
n ie m a  rady.

Przewró t  nacjonal  socjal istyczny w Niemczech,  
a n tysem i tyzm  ekonom icz ny  i poi . tyczny w k r a ’’ach 
E uro py  zmusif do  rewizj i  swych poglądów d użą  
część żydos twa ,  ale nie zmusi ł  n ikogo do w s tąp i e ­
nia do Sjonistycznej  Organizacj i ,  do  wzięcia u d z i a ­
łu w o d b u d o w ie  P a ń s t w a  ży d o w s k i e g o ,  do opo- 
d a tk u w ą m a  s ie na  rzecz  N a ro d o w y ch  Funduszów .  
Kto zechciał ,  ten  przys tą p i ł  do  s jonizmu,  k to  n a ­

dal  nie pocz uw ał  się do n a rodow o - żydo w sk ie j  
w spó lnoty ,  ten  pozosta ł ,  poza  naszemi  
szeregami .

Rzecz  jasna,  m e ż n a  m ów ić  o i s tnieniu  w 
pew nych w a r u n k ach  p rz y m u su  moralnego,  ale n i e ­
stety n iema jedynie  rz eczywis tego  i pozy tywn ego  
— mater ja lnego p rz ymusu p rzyna leżności  do  na= 
rodu  żydowskiego,  jak  i do  s jonistycznej  snołecz 
łeczności .

Bo w końcu  nie m a takiej  mater ja lne j  siły 
pod s łońcem, k tó ra  mogłaby  zmus ić  Ż y d a  do p o s 
czuwan ia  się do w szechżydow sk ie i  w spó lno ty  
na rodowej ,  do w s tąp ien ia  do Sjonis tycznej  Orga* 
nizacji, do w y kupu  szekla,  do  o p o d a tk o w a n ia  się 
na  rzecz KKL,  K H  itd.

Kto tego faktu  nie dos t rzega ,  lub nie roz u­
mie,  ten nic z żydowskie j  rzeczywis tośc i  nie ro= 
zumie.

Niestety,  pol i tycy i / e - u e t y c y "  sjonistyczno- 
partyjni ,  oczarow ani  obcemi  wzo rami  pol i tyczno- 
społecznemi ,  innym zazdroszczatac sukcesów i- 
laurów,  zapom ina jąc  o tym k a rd y n a ln y m  fakcie 
i chcą w swej n a iw n o  ści na  specyficzny i orygi 
nalny teren  spo łeczuó-żydowski  przeszc zepić  nie" 
żydo wskie  sys temy społeczne.

Nie in teresują  nas  w chw li ubecnej  te sys­
temy, ich war tość,  ich teo re tyczna głębia,  ich ar ­
gum en tac ja  i ich skuteczność,  chc ie l ibyśmy j ed n ak  
podkreś lić,  ze katem,  a nie do bro czy ńcz ą  jest ten 
lekarz,  k tóry  w d w óch  różnych w y p a d k ach  c h c  
robowy ch  s tosuje  tę s a m ą  terapję.

I ze smutkiem  należy pizyznać ,  że  w ięk ­
szość na sz y ch  par ty jnych p rz y w ó d có w  i zb aw i ­
cieli jest  w naj l epszym  w y p a d k u  tylko zn a ch o ra ­
mi, gdyż bez uprzedniego  pos tawienia  djagrto- 
zy i sk o n t ro lo w an ia  lej przys tępu ją  odrazu do t e ­
za pp, s tosując  obce,  przez  innych,  w innych w y ­
p a d k a c h  i do innych celów s p r e p a r o w a n e  leki

Jeden  z na jwybi tn ie j szych m e d y k ó w  Francji  
i z a razem  świa ta  Broca,  powiedzia ł :  „nie m a  ch o ­
rób,  s ą  tylko cho-zy",  S ły nne to dziś w m e d y c y ­
nie has ło  s tosuje s:ę n .e  tylko do organ izmu ludz­
kiego, ale z r ó w n e m  p o w odzen iem  również  i do 
o rg an iz m ów  spo łecz ny ch  i na rodo wych.

W powiedzeniu  Broca  tkwi g łę boka  p ra w d a  
której  nie chcą,  lub n.e  po t ra f ią  n igdy zrozumieć  
znachorzy i uz d raw iacze  organ iz m ów  ludzkich,  jak  
i społecznych.

T e n  s a m  bakcyl ,  afe  w rodnych orga n izmach
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a więc  w różnych środowiskach,  w r ó ż n y c h  w a ­
runkach  wy wołu  ■ w ięc z  różne s tany  pa to log icz­
ne, k tó re  należy każd y  oddzielnie,  każ doraz ow o 
badać ,  i w odmienny ,  oryginalny sposota leczyć.

Nie t izeba  chyba być wielkim socjologiem i 
ekonom is tą  poto,  by zrozumieć,  że w szeregu na- 
ro d o w o -sp o łe czn y ch  o rgan izm ów świata,  zbiorowy 
organizm żydowski  jest  w y ją tk o w y ,  specja lny,  
rożny od wszystkich  innych.  Wys ta rczy  tylko 
w spom nieć  w tern miejscu o fakcie,  że całe zo rga­
n i zo w a n e  życie zb io rowe na r o d o w eg o  organ izm u 
żydowskiego opiera się Ii-tylko na  dobrej  woli, by 
móc aobie  zdać  s p r a w ę  o p rzepaśc i  różnicy,  jaka 
nas  dzieli  od innych społeczeństw.

Nie wystarczy j ednak  tylko zgodzić się z tern 
oczyw is tem  zjawiskiem,  nal eży je zrozumieć  i w y ­
ci ągnąć  zeń odp ow ied n ie  wniosici.

Istnieją przecież  wciąż jeszcze  pol i tycy i 
przywódcy,  k tórzy w ża den  sp osób  nie chcą się 
zgodzić z tern, że to, co przyjęło się, lub się udało 
w Rosji, Włoszech,  Niemczech czy Hiszpanj i  nie 
może w i aden sposób  udać się w w a r u n k ach  ż y ­
dowsk ich

Z a  tern nie p rz em aw ia ją  sympat je ,  czy anty- 
patje,  ale to dyktuje  t rz eźw y i zd row y  rozsądek .

Struk tu ra ,  sytuacja i okol iczności  warunkują 
sys temy,  met ody  i środki.

Jedna z najba rdzie j  przyjętych teoryj o i sto­
cie pańs tw a  utożsam ia  pań s tw o  z władzą .  W myśl 
tej reorji pań s tw o  zos taje upe rs on if iko w ane i jako 
t«>kie mogłoby rzec o sobie zmienionem odpowie-  
di. .o zd a n ie m  Kar tezjusza o cz łowieku:  „ impero
ergo sum" (rządzę,  więc jestem!). I stnienie p a ń ­
s twa w yra ża  się w sprawow an e j  przez  siebie w ł a ­
dzy.  I fak tem jest,  że dla szarego  człowieka  d o ­
w o d a m i  istnienia pańs tw a  są: policjant,  żołnierz,
sędz ia  i sekwest ra tor

Powy ższe  cz tery e lementy  są tylko codzien- 
nemi  bezpos rednemi  d o w o d a m i  istnienia wielkiego 
i rozga łęzionego ap a ra tu  p ań s t  wo wo -edmin is t ra -  
cyjnego,  k tóry  swe  u chw ały  i decyzje  w p ro w ad za  
w czyn niezależnie  od woli części ,  czy niek ied y  
n a w e t  większości  cz ło nków  społeczeństwa ,  zorga­
n izow anego  w państwo.  O p o rn y c h  pot rą l ią  p rz e ­
konać:  policjant i sekwest ra tor .

W szech św ia to w e j  Organizacj i  Sjonistycznej ,  
tego herz l jańskiego „P ań s tw a  Ż y d o w s k ie g o  w d ro ­
dze"  przy n a jv  sększej n aw e t  dozie  fantazj i  nie 
m o ż n a  p o r ó w n a ć  z n o rm a ln e m ,  rz eczyw is te m  
pańs twem,  brak w i fi ej p o ds taw ow yc h  e lementów 
władzy wyklucza  możl iwość p rz ep ro w a d zen ia  ch o ­
ciażby analogji .  ' s in ieją  pozory  podob ień s twa ,  aie 
nic więcej.

Nie zd a ją  sobie jasno sprawy z tego nasi  
par ty jn i  pol i tycy i s tąd  p łyną za s ad n icze  błędy w 
ich polityce.

Faszyzm,  czy bolszewizm mógł  zos t -c  usta 
nowiony w s po łeczeńs tw ach  pańs tw ow ych ,  gdzie 
rewolucje,  pucze ,  przewroty,  z a m a ch y  s t anu i „ro­
bione"  wybory prowadzi ły  do kon kre tnyc h  w a r t o ś ­
ci: do  e lementów władzy nad  spo łeczeńs twem.  Po 
u d a n e m  zdobyciu  w ten, czy w sposób  ap a ra tu  
pań s tw ow o-ad m i  l i s t racy jnego nowy  rząd mógł  r e ­
al izować swój  program spo łecz no- po l i tyczn y na 
wet  w bre w  woli i in teresom części,  lab  w ięk szo ś ­
ci spo łe czeństwa.

Wczorajsi  zaciekli  wrogow ie  tego nowego 
sys tem u,  dzisiejsi zdecydow an i  przeciwnicy chcąc  
czy niechcąc,  z dobrej,  czy p rzymuszonej  woli bio­
rą udzia ł  w wyk ony waniu  now eg o  i zn ien aw id zo ­
nego programu  pol i tyczno-spo łecznego płacą c  p o ­
datki ,  pod leg aj ąc  nowej jurysdykcj i,  da jąc  rekruta 
i t. d.

T a k  jest  i tak może  być w każ d em  państwie,
Ale tego rodzaju  rewolucje,  zam ach y  stanu,  

przewroty  i pucze  są nie do pom yś len ia  w żydów 
skiein^społeczeńsiwie. [wobec is tn ie jącego s t anu roz 
p ro szen ia  i braku form organizacy jno-pańslwo 
wych.  G dyby  naw et  miały miejsce,  byłyby to tyl ­
ko o p e r e tk o w e  pucze  i lewolucje,  gdyż nigdy n.e 
os iągnęłyby swego celu: zdobycie władzy nad spo­
łeczeństwem.

P rzy p u ść m y  na  chwilę, że p an  A  doko nał  
puczu i ogłosił się dy k ta to rem  w szechżydow sk im  
i v,’szechsjonis tycznym,  lub, ze towarzysz  B w y w o ­
ła! rewolucję  i p ro k lam o w a ł  się k o m isa rzem  ż y ­
dowskim i s jonis tycznym,  i cóż tego? co dale jG

kto i w jaki sposób potraf iłoby z m u s :ć do 
pozos tani a  w dykta torskiem,  lub k o m isa ry cz n em  
„pa ńs tw ie  żydow sk ie m w d ro d z e 11, tych wszys tk ich  
którzy nie mieliby do tego ochoty?...

Kto i w jaki spys ób  potrafi łoby zmusić Xyda 
am er ykańskiego ,  polskiego,  f rancuskiego,  czy a n ­
gielskiego do zas ilania ich fun du szów pańs twowo-  
t w órczy ch?..

Do kogo ape lo w al iby  o sol idarność w ich 
świa tobó reżych  pocz ynaniach,  gdzie miel iby swój 
punk t  oparc ia ,  w czy jem mówil iby imien u?... 1 z 
kim?...

Wystarczy ,  jak  widać  kilka czysto r e to r y c z ­
nych pytań,  by  do p ro w ad z ić  do absu rdu  n i e p o ­
ważne tendencje  i p lany pew nych  par ty jnych kół 
s jonis tycznycb.

W świet le na95.ych ro z w aża ń  okazuje  się 
jasnem i oczywis tem,  że j edyn ą m oż l iwą formą 
organizacj i  żydowskiego życia sp o łeczneg o  wokół  
pa le s tyń sk iego  dzieła jest den tokra  i ja.

Demokracja  jesl n ak a ze m  s jon is tyczne j  rze 
czy wislośri ,

Z  l e n i  l u G / i i a  a i ę  ZgOi ł  l ć.  l u b  n i e ,  Z a l a Z n l e  
od pol i tycznych sympatyj ,  ale niemniej  przeto  p o ­
zos tanie  to faktem.
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M iljardy gwiazd proną na ciemno-granatotoem nie- 
Me. Noc jest cicha i ciepła.

N a  schodkach  w e ra n d y  ro zs ia a to  się bractwo i n u c i  
p iosen k i .  N a g l e  z r y w a  się m o c n ie j  W ysok i sopran i za -  
c z y n a Knou)ą p iosenkę ,  a  W szyscy  p o d c h w y tu ją  i p ieśń t y m  
ro z e m  j u ż  m o c n ie js za  lec i  w  r o z m ig o ta n e  niebo, a  echo  
z  o k o l i c zn y c h  w z g ó r z  p rzęc ią g le  j e  p o w ta rz a .  I  ta k  p ł y ­
nie p ieśń  z a  p ieśn ią , a  k a ż d a  m ó w i  o k r a ju  w y m a r z o ­
n y m ,  o k r a ju  W y ś n io n y m  w śró d  ł e z , — o E rec .

I d z i w n y  s m u te k  ogarnia  W szys tk ich .  M o c n y ,  g ło ś n y  
o k r z y k  ro zp ra sza  nastró j  — „ C h ew ra !— h o n a ! "

‘Po chwili czerwone płomienie ogniska buchają wy­
soko W gorę i rozlega się mocny tupot młodych, silnych 
nóg. Turkoczą wesoło spódnice dziewcząt

Horra idzie pełnem tempem — „Emek, Em ek, 
awodah... Em ek, Emek. awodah. Tempo coraz szybsze. 
Śpiew ustaje, a zamiast tego słychać coraz szybsze klas­
kanie nietańczących.

h  tern m o cn o  splecioiiy  w ieniec  ro z ryw a  oię i wśród  
śm iechu  w ię k sz o ść  w y w r a c a  się n a  trawę.

L e c z  z n ó w  z a w ią z u je  się w ien iec  m o c n y c h ,  m ło d y c h  
rąk  i z n ó w  ro z leg a  się tę tn ią c y  r y tm e m  tupot .  P r z e z  roz  
ta ń c z o n e  no g i  b ły s k a ją  ja s k r a w e  p ło m ie n ie  ogn iska  i o ś­
w ie t la ją  opalone  tw a rz e  sp o czyu ia ją cy ch  W o k ó ł  n a  traw ie .

R ytm iczny tupot niesie z  lecącym w gwiazdy 
śpiewem:... Em ek, Em ek, awodah... Em ek, Em ek, auiodah...

MASADEJCZYKU!
Już 28 b. m; nastąpi o t­

warcie II W szechpolskiej Kolonji 
M asady w Kazimierzu nad  W isłą.

Kolonja M asadejska jest 
dźw ignią w szechpolskiego ruchu
m asadejskiego.

Kolonja M asadejska jest 
czynnikiem  zbliżenia i w za jem ne­
go poznania  szerokich rzesz ma- 
sadejskich z różnych zakątków  
Polski.

MASADEJCZYKU!
Przygotuj się do w yjazdu 

na Letnią Kolonję M asady.
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A s — Or

Zbawicieie ludzkości
A r a b o w ie  nie zostali  o b d a r z e n i  przez  naturę 

tw órc zy m  umysłem,  inwencją  myśl i  i p o m y s ło w o ś ­
cią.

A r a b o w i e  nie są gonjuszami .  A  j ednak  A r a ­
bom uda ie  się to, co inni usiłowali ,  ale napr ózno .  
Bić Ży dów ? Nie,  bynajm.ej .  Na to nie t r z e b a  być 
gen juszem,  o dw ro tn ie ,  to naw et  przeszkadza. . .

Do bicia Ż y d ó w  wystarczy tylko mala,  a t ak  
po pu larna  dziś ope racja  chi rugiczno-etyczna:  ste- 
rybzacja  h u m an i t a rn y c h  uczuć i inscyktów.  Istnie­
ją cd  tego specja l iśc i  na  świecie,  od  sterylizacji ,  
od bicia Ż y d ó w  i od o bydw u  razem.

A ra  bowie  natomu-s t  są zdolnymi  ek onom is ­
tami . A ra b o w ie  s łużą  z poświęceniem,  godnem  
n a ’wyższego podz iwu  i uznan ia ,  wielkiemu dziełu 
p rz yw ró cen ia  rów now ag i  g o s p o d a rce  świata .

Próbowal i  inni, ale b ez sku te czn ie ,  A ra b o w ie  
odn os zą  n i espodzi ew an e sukcesy.

Ludzkość  wije się w boleśc iach nadpr od uk cj i .  
L udzkość  m a  już wszys tk iego dość,  n a w e t  siebie 
samej. . .

1 z n ad m ia r u  ludzkość  ksztus i  się w d r g a w ­
kach  kryzysu,  bezrobocia  . .. podkonsumcj i .

A ra bow ie  postanowil i  uzdro wić  ludzkość.
„Co, ludzkość eierpi  z p o w o d u  nad m iar u  p r o ­

duk tów,  z p ow odu  zbyt  obfi tych plonów? Najpro= 
s tsza z rzeczy.  P o s ta ram y  s ’ę, by było  mniej".

S łowo zamieni ło  się w czyn.
T o p i ą  więc  pomarańcze ,  ąl*e żydow sk ie  w 

porc ie Jaffy. Pa lą  z b o ' e ,  ale nie swoje.  Nis zc zą  
lasy,  by cz asem  z nad m ia r u  d rz ew a  znów  jakieś  
p ań s tw o  nie  musiało  ogłosić dumpingu drz ew nego.  
P o d p a la j ą  autobusy,  by dać  m o żn o ść  zbytu  nag io -  
m ad zo n y m  s tocko m auto mob- lowego przemysłu .  
N iszczą  linje kolejowe,  mosty ,  bo do szły  ich a l ar ­
m ujące  wieści  ze świata,  ze ceny stali  z p ow odu

prz esycen ia  rynków  s pad ły  w sposób katas t rc  falny. 
i że to grozi  ludzk iśc* za os t r zen iem  jeszcze kry  
zysu.

Krupp,  Szneide r ,  W ick e r s  i S k o d a  stracili  a= 
bi syńskiego  odbiorcę swojej  produkcji ,"a włoski  kli- 
jent  wsku tek  ni e spodz iew an ie  szybkiego z a k o ń cze ­
nia afrykańskiej  k a m p a n j i  odwołał  swe  za m ó w ie ­
nia.

K awę m e ż n a  palió, zboże  topić, bu rak i  c u k ­
rowe zamie nić  na  paszę  dla bydła,  ale co zrobić 
z tego rodzaju  produkcją?

O d  n ad m ia r u  zboża,  kawy,  i cukru ludzkość 
choruje  na  z a b u rze n ia  kryzysowe,  ale od n a d m i a ­
ru tej ognistej  produkcji  ludzkość  może p o p ro s tu  
zginąć bezpowro tnie .

L u d zk o ś ć  j ednak nie zginie,  n i eb ezp ieczeń ­
s two minęło,  bo A ra bow ie  w t rosce  o dobro 
cz łowieczeństwa powiedzie l i :  „Damie nam.  dla
ludzkości  gotowi  jes teśmy ponieść  tę ofiarę,  zuży- 
em y w asze  ka rab iny,  bo mby,  kule i granaty.  

Szczęście ludzKości będzie  n aszem  szczęści im " .
Nie zło izeczcie  więc  A r a b o m  pales tyńskim 

N.e obwinia jc ie  ich o ba rbarzyństwo ,  wanda l iz m 
i bandy tyzm .  Nie posądza jc ie  ich  o jakieś  u b o c z ­
ne,  własne ,  po l i .yczne plany.

T a k  mówią  tylko złośliwi, k ró tk o w z ro c z n i  
małoduszn i  i przysięgli  wrogo wie  ludzkości  — Ż y ­
dzi.

A ra bow ie  są dobrymij ekonomis tam i .  A r a b o ­
wie dobrze  śluzą ludzkości .  A ra b o w ie  zas łużyli  
sobie na  wdz .ęczność  wszystkich  narod ów .

Nie zr aza jm y się tern, że w Pales tynie  nie 
znajdują  zrozumienia  did swej  szczytnej  misji, dla 
swego  dzie jowego posłann ic twa ,  że w c h o d zą  w 
kolizję z p ra w em  i angie lską  policją,  bo  przecież,
jak  w iem y  nikt  nie jest p ro rokiem we  w ła sn y m
kraju" .

Rzad daje ziemie Arabom Policja palestyńska
R z ą d  pales tyński  o t a c z a  p ieczo łowitą  ODieką 

Arab ów .  O b e c n i e  znow u w y z n acz y ł  wielki  obsza r  
ziemi  pod kolonizację  bez rolnych A rab  w, tym 
razem  w okol icy Jerycho. O bsza r  ten obejmuje  10 
tys. d u n a m c  v ziemi ,

Żydzi  za każd v  najmniejszy i na jgorszy choć ­
by k a w a ł e k  z i e m i  muszą  płacić o lb rzy m u  sumy.  
A  wielkie po łaci e  ziemi  R ząd o w e j  leżą jeszcze 
odłogiem.

Na trzy tys iące pol ic jantów pales tyńskich 
jest aż 1800 A rab ó w ,  A n g h k ó w  800, zaś ż y d ó w  
zaledwie  400. Cyfry te są  n a d to  w y m o w n e  na  tle 
os ta tn i ch  roz ru ch ów ,  aby w y m ag a ły  ko men ta rzy .

Mamy naezieję,  że nas i  p rzeds tawic ie le  w y ­
mogą na  P ządz ie ,  by s tan  t r n  uległ na stałe,  ra- 
dykalnej  zmianie.
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D r. H .  R .  (Je ro zo l im a )

imo mm
J e d n o  jest j a s ne :  m im o  zbrodni ,  n a p a t  ćkw,

s tra jków,  p o ż a r ó w ,  demon9tracy j ,  z a m i e s a e k  i 
g róź b  .. nic im nie p o m o że !

Pales tyna będz ie  ż y d o w sk a , j a k  Anglja-angie l-
ska.

Ż y d z i  będ ą kon tyn uo wal i  swój m ar sz  do 
Erec, choćby wśród c ierpień  i katuszy.

I w łaśn ie  marsz  mi l joncw,  i im dale] tern w 
większej  ilości, lem w s iln ie jszem tempie,  gdyż ta 
droga:  jes t j edyną drogą,  k tó ra  nam  została,  i gdyż 
poza  nią cz eka nas  katas t rofa  i zagłada .

Nie poto  n ieśl i śmy na  swych grzbie tach tra- 
gedję  dwutys ięcznej  martyrologj i ,  by paść  na  p r o ­
gu O d ro d zen ia ,

Choć p rz eświadczeni  w nasze  os ta teczne  zw y­
cięs two i t r iyumf sprawiedl iwości ,  w imię k tórej  
p row adzi m y  n aszą  wielicą h i t o r y c z n ą  wa 'kę ,  to 
j e d n a k  nie wolno n a m  ani  na  j ed n ą  chwilę z a ­
pomnieć  o zasadniczych  wa ru nkach ,  w jakich jes­
teśmy zmuszen i  p rowadzić  n aszą  walkę.

Nie wolno ignorować  wrogich n a m  sił, nie- 
wolno za m y k a ć  ze s t rachu  oczu przy bezpośred-  
n iem zetknięciu  się z niemi , wręcz  przeciwnie ,  
na leży ze spoko jem ,  z z i m ną  krwią ,  t rzeźwo o c e ­
nić p ię t rzące  s ’ę na  naszej  d ro d ze  przeszkody i 
znaleźć  na  nie odp o w ied n ie  ś rodki  zaradcze.  S t ru ­
sia pol i tyka nie do pro w adzi  nas  do celu, lecz o d ­
waga,  szeroko ro zwar te  oczy i wiara  przyczynią 
się do naszego zwycięs twa.

1 d l a t ego  n adszed ł  już najwyższy czas,  by 
sk-erować n aszą  uwagę na  ch a rak te r  administ rac j i  
palest  ; ńskiej.

W  tym miejscu należy powiedzieć  o twarcie  i 
bez obawy:  to jest an tys ion is tyczna  i a n t y ż y d o w ­
ska admin is t r ac ja  w pe łnem  tego s łowa  znaczeni  j .

O kre ś le nia  tego r o d z a ju  z a s a d n i c z o  już  sły- 
j ze l i śm y,  lecz z a w s z e  p ó ł g ę b k i e m  w y p o w i e d z i a n e ,  
z a w s z e  z p e w n e m  „ a l e " ,  „ c h o c “ , „d la t ego ,  ż e " ,  
„ g d y ż " ,  a „ m o ż e " ,  lecz n a d e s z ł a  już  chwila,  by 
gruDą, cz e rw o n ą  k re są  przekreś l ić ,  te w sz y s t k ie  
u sp ra w i ed l iw ia ją c e  , , a le“ „ c h o ć "  i „ g d y ż " .

T o  jest an tyży dow ska admin is t rac j a  i s łowo 
„an ty żydow ska"  m e  o zn a c za  nieprzychylności ,  n i e­
świadomości ,  lub nie dość w y d a tn ą  pom oc  wobec 
żydowskie j  akcji odrodzeniowej ;  „a n ty żydow ska"  
o zn acza  w  d an y m  w y p a d k u  ciągłą, permar .e ncy jną ,  
s tałą,  sy s tem atyczną ,  ś w iad o m ą  sw ego  celu p racę  
na  s zk o d ę  żydowskich dąż eń  narodo wy ch .

W  Erec-Izrael  w.e  o tern k a ż d e  dziecko,  że: 
„łatwiej  wielbłądowi  przejść  przez  ucho  igielne,

Izrae
niż Ż y d o m  ot rzymać  coś pozy tywn ego od ag en d  
palestyńsKiej  a d m in i s ^ a c j i " .

Ki lka mies ięcy temu,  bę dąc  w Jaffie w s t ą p i ­
łem do urzędu  pocz tow ego i tam spo tkałem  się z 
ba rdzo  cha rakterys tycznem  zjawiskiem.  W śród  30 
in tere san tów,  czekających na swoię kolejkę w p o ­
czekalni  było 28 Ż y d ó w  i 2 n ic-Zyd ów .  1 m imo to 
woź ny zw r a c a ł  się do in ter e san tów  i dokony wał  
swych u rz ędow ych  czynności  \. . aśnie  i wyłącznie  
w języku ar abskim,  P u l  liczr.ość, oszołomiona i 
zd e z o i jo n to w a n a  żyw em  poruszeniem wyrazi ła n i e - 
zr ozumien ie  w yw odów  i o ś w iadczeń  urzędowej  
pe rson y a r ab sk A g o  woźnego.  Na szczęście  w śród  
in te re san tów był  również  i Ż y d  jemenicki ,  k tóry  
za in t e re so w a n y m  przet łumaczył  d u m n e  i wyniosłe 
oświadczenia  w o ź n eg o — Ara ba .  Gd y  za żąd a łe m  od 
woź nego ,  by  zwraca ł  s ie do  i n t e r e s a n t ó w —ŻyJc w 
również  w  języku heb ra j sk im,  j eg o  W ysok oś ć  woź 
ny w p a d ł  w pas j ę  i dos ta ł  a t ak u  białej  gorączki.  
Krzyki  jego świętego o b u rz en ia  były t ak  przeraźl i ­
wi e  donośne ,  że n a p e w n o  s łyszano  je aż w T e l — 
A w iw ie ,  i O p a tr zn o śc i  m ^ g ę  chyba  tylko z a w d z ię ­
czać,  że nie zrzucono  mnie  ze wszystk ich  schod ow  
za  moją  głośno w y rażo n ą  żydowską.. .  bezczelność ,  
Rzecz  oczywis ta,  m e ld u n k i  woźneg o  były nada l  
d o k o n y w a n e  w j ęzyku  ar absk im.  Nie zr ezy g n o w a­
łem jednak ,  u p a r łe m  się, chc ia łem pos tawić  na 
swojem.  Zwróci łem się więc do dw óc h  ż y d o w ­
skich u rz ęd n ik ó w  urzędu,  ale ci mogl i mi d o p o ­
móc tylko ciężkiem westchn ien iem .  Dopra w dy ,  los 
żydow sk ic h u rzęd n ik ó w  r z ą d o w y c h  nie jes t godny 
zazdrości .

Z  temi sarnemi  ob jawami zrozumien ia  dla 
żydo w sk ic h  p ra w  i pot rzeb,  z k tó rem '  s p o tk a ł em  
się ze s t rony  arabsk ieg o  woźneg o  w jaffie s p o t y ­
kam y  s ię n ąw e t  u najwyższych  u rz ęd n ik ó w  Kraju,

Kok temu,  delegacja Ż y d ó w  z Południowej  
Afryki odwied z i ł a  cywilnego sek re t ar za  Wysokiego 
Kom isarza  i konfe rowała  z nim na  t em a t  ogólnej 
pol ityki  pa les tyńskie j  O d p o w ie d ź  sekre ta iza  
brzmiała mniej  więcej tak: „Żydzi nie powinni  
spodz iew ać  się, że R ząd  będz ie  biernie Się przy­
p a t ry w a ł  wz ras ta j ącej  z dn ia  na  dzień  sile pol i ­
tycznej  i ekonomicznej  . . yd ów  w Krają,  i d y s t a n ­
so w an iu  p rzez  n ich  A ra b ó w .  Z a d a ń .  :m  Rządu  — 
dalej  wywod z i ł  sekre ta rz  — jest  przyjść z pomocą 
A ra b o m ,  i tak  ch wesprzeć  by nie  pozostal i  w 
tyle za Ż y d am i" .  1

Innemi  s łowy zna czy  to, że Ż y d z i  muszą  wal
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czyć nie ty lko  z o p o rn ą  na tu rą  Krtaju i z Arabam i ,  
ale również  i jednocześn ie  z sys tematycz nym  op o ­
rem po l i tycznym  i go spodarczym  Rządu,  k tóry c a ­
łą swą  moc położył  na  arabskiej  szali.

N "ez ro /u m ia łem  więc, lub wręcz fa łszywem 
jes t  s t an o w isk o  pewnej  części s jonis tycznego o bo­
zu, k tó ra  u t rzymuje  i głosi, że Ang l j a  ponoć  w y­
syła do E r e c —Izrael rz ekom o ni ezdY nych  urzędni  
ków.  Nie ich „niezdolność** in teresuje nas,  lecz 
za t r w aża  nas  ich „wrogość** wobec s jonistycznego 
dzieła,  a na  tym odcinku w y k a zu ją  zdumiewa jącą ,  
genjalną wprost  zdolność.

Obecni '!  mija już czwar ty  tydzień  od clfwili 
w y b u c h u  niepoko>ow i za mieszek  W  przeciągu 
tych cz terech tygo dn i  w żyd owskich środowiskach 
żywo r o zw aża  się za gadn ien ie  s łuszności  s t a n o ­
wiska ,  jakie Ż y d z i  zajęli wubec w ypadkó w.  Sys­
tem,  polegający na  zajęciu s tanowiska ,  wyc zeku ją ­
cego. z a chow a n ia  zimnej  krwi,  spokoju ,  cierpliwość 
ci i rów now ag i  był s łuszną ,  czy też fa łszywą t ak ­
tyką?

Istnieje wśród żydos tw a pa le s tyń sk iego - kate-  
gorja ludzi,  k tó rzy  w m ia rę  rozwoju w y p a d k ó w  
s tają się coraz l iczniejsi  i si lniejs’ w w p ły w ach ,  
którzy ut rzymują ,  że w obe c  zo rgan izow anego  arab  
skiego mordu i rozboju ,  w obec ich n iszczycie lskich  
h a r có w  przyję ta prz ez  Ż y d ó w  pozycja  w y c zek iw a­
nia jest fatalnym, b łędem ,  k tó ry  okaż e  się z łow ro­
gim w sku tkach  t a k  mate r ja lnych ,  jak  i moralnych.  
W o b e c  bierności  rządu,  k tór a  j e s t  w o d ą  na  młyn 
dla najniższych,  zb rodn iczych  i p o g ro m o w y c h  in ­
s tynk tów  arabsk ieg o m ot łochu.  nasze  s t an o w isk o  
r e ze rw y  i p o w s t rz y m y w an ia  się od wkroczen ia  do 
akcji będz ie  ro zumiane  jak o d o w ó d  obawy,  n i e ­
mocy i bezsilności;  tego rodzaju  przeświadczen ia  
najbardzie j  r o z z u c h w a l ą  chu l iganów.

Ty lko energiczny żydow sk i  o pór  może  zm u ­
sić R ząd  do wzięcia cz y n n eg o  udz ia łu  w ro zg ry ­
wa jących  się w y p a d k a c h  i p rzywrócen ia  ł ad u  i po 
rz ądku  w Kraju.

T a k  długo, j ak  Ż y d  zgadza  się na  rolę b e z ­
bronnej  owcy,  k tóra  dob rowolnie  n ad s taw ia  szyję 
pod arabsKi nóż,  tak  d ługo Rząd  będzie  s tał  na  
uboczu i będzie  uprawiał  n a  nasz ra chunek  po l i ty ­
kę.

Na dzie j a  p o ło ż e m a  kresu  n iep o k o ją c y m  w y ­
p a d k o m  i o t r zym an ia  norm alnego  sze d iu lu  dzięki 
z a ak ce n to w an e j  żydowskie j  bierności  okazała  się 
z łudną.

Nie wolno myśleć  o szediulu,  gdy s a m a  is to­
ta m a n d a t u  jest  w y s taw io n a  na n iebezpieczeńs two ,  
gdy żydowskie  uczucia na ro d o w e  »ą op luw ane  i 
bezczeszczone.

...Że Ży dz i  są o b ec n ie  zdolni  d® s tawienia  
sku tecz nego  oporu i t. d. u t rzymują  i g łoszą ludzie

p e w n y c h  sfer żydowskich
O d p o w ia d a j ą  na  to inni: tak,  b a r a z c  słusznie,  

gdy by  w grę wchodzi l i  tylko A ra bow ie ,  to wszys­
tko był oby  w porządku.  A le  czyż m e  zda jem y 
sobie sp rawy,  że gdy wkroczymy w akcję,  gdy 
p rz ys tą p im y  do walki ,  to Dędziemy mieli ao  czy­
nienia  n ie ty lko z Ara bam i ,  ale co ważnie jsze  i 
n iebezpiecznie jsze  z ca łym  r z ą d o w y m  a p a ra tem ,  
który będzie  A r a b ó w  popierał ,  zas łaniał  i p o k ry ­
wał!?

Czyż nie rozumiecie,  że ten apa ra t ,  który 
jest obecn ie  słaby, bezwładny ,  bezsi lny i ze zd u ­
miewającą  f legmą przyg ląda  się ra b u n k o m ,  m o r ­
d o m  i ana rchd,  to z chwilą,  gdy Żydz i  imają sie 
broni  p r z y s t ą p i ą  do że laznej  aktywności,  i że ten 
a p a r a t  nasz  rozdepcze  i zmiażdży,  jak chwast ,  
gdyż n a m  nie wolno dzies ią te j  części tego, co im, 
Arabom. . ,?

Widzic ie i rozumiecie  więc, że z A ra b am i  i 
Ang l ikam i  j edno cześn ie  nie m o ż em y  walczyć...

1 tu s ta je  się nie.-no w o b e c  tej cynicznej  o d ­
powiedzi ,  gdyż...  gdyż czuje się ile p ra w d y  w 
n ej tkwi.. .

P r a w d ą  jest,  że A r a b o w i e  działa ją  za że laz­
nym murem,  za r ząd o w y m  murem.

A ra b o w ie  widzą  ciągle i stale,  jak  R ząd  
pieści  ich, g łaszcze ,  p odn ieca  do  walki,  pobu dza 
i doda je  odwagi ,  nic więc  dziwnego ,  ze s tara ją  się 
jak  mog ą zadowol ić swych wysoko usy tuowany ch 
i m o żn y ch  protekto rów.

O ś w iad czam  kategorycznie ,  i z ca łkowitą  o d ­
pow iedz ia lnośc ią  za m oje  s łowa,  że w żadn ym  
kra ju  żydowskiego ro z p ro szen ia  nie jest możl iwem 
to, co się obecnie  dzieje w E r e c —Izrael. Rozumiem 
pogromy,  ro zu m ie m  rozboje ,  ro z u m iem  strajtc, ro ­
zum iem  nawet- bezradno,  e rządu,  lecz nie mogę zro­
zumieć ,  by pogromy,  zbr od nie  i rozboje  mogły 
być po łącz one  z kpinami ,  by ofiara m og ła  jeszcze 
byi p rzed m io te m  obrażających,  n iecnych,  najzłos- 
l iwszych,  pon iża ją cych ,  wpros t  cynicznie wyraf ino­
w a nych  żar tów,  d o w c ip ó w  i kpin  ze s t rony władz 
i zw ła szcza  wówczas ,  gdy k re w ży d o w sk a  leje się 
pot ok am i  we w szy s tk i ch  z a k ą t k a c h  kraju.

T o  jest now ością  — n aw e t  w naszej  ż y d o w ­
skiej histoi i.

Już od m ies iąca  A ra b o w ie  zasypują  w p ro s t  
szosy gwoździami ,  by uśmierc ić  komunikację ,  i 
an.  jednego zbrodn ia rza  nie za t rzyman o,  aż n a ­
reszcie z ł a p a n o  Żyda .  . i n a  zasadzie  
d w óch  ze sobą  sp rzeczn y ch  z e z n ań  ar ab sk ich  
ś w iad k ó w  s k a z a n o  go za ro z sypyw an ie  gwoździ .  
Dlaczego,  w jak .m Celu, poco i naco Ż y d  miał  
r oz sypyw ać  gwoździe?

Co się tu dziejo?
Ża r ty  i kpiny nie w ym aga ją  w y ja śn ie ń — oto.



Str. 8 TRYBUNA MŁODYCH

odpowiedź .  Lecz a .bo się sinieje albo płacze.
Jest  pu b l i czną  ta jemnicą  fakt,  że a r ab s k a  p o ­

licja po k ry w a  na k a ż d y m  kroku rycerskie  w yczy­
ny swych zb rodniczych  braci  po  Koranie .

„Pod opieką  policj,  a rabskie j"  padl i  w Jerozo­
limie w biały dzień  dwaj  Żydzi ,  a w porcie Haj- 
fy zos tały spa lone  żydow sk ie  towary Tego  dość 
już  n aw e t  m m ł  Rząd .  P r z y s t ę p u j e  do czynu i a- 
re sz tu je  na  miejscu zbrodni  w Jerozolimie. . .  ży­
d o w sk ieg o  m łodz ieńca .  Bogu d u ch a  winnego,  któ= 
ry s t a i a ł  się skryć po d cz as  s t rze laniny,  a por t  
Hajfy  za m y k a  p rz ed  ży d o w sk ą  pol icją i zw iększa  
t a m — że l iczebność po l i c jantów arabsk ich ,

Na in terpe lac ję  żydow skie j  delegacj i ,  k tóra  
odw iedzi ł a  Wysok iego  Komisarza  14-go ubiegłego 
mies iąca  d laczego nie  robi użytku z pos i łków w o j ­
skowych,  przybyłych os ta tn io  do Erec  z Egiptu ,  
Wysoki  K omisarz odpar ł ,  że żołnierze 'e szcze  się 
r ’3 za ak l ima ty zow al i  w krai-j...

A,  że w łasnego  wojsica nie pozw ala  się n am  
Ż y d o m  organizować ,  więc  nie pozos ta je  n a m  nic 
innego, jak  s iedzieć  z za ło żonem i  r ę k o m a  pod  
g r a d e m  kul a r ab sk ich  i cz ekać  aż J.m i T o n y  r a ­
czą s ię prz yzwyczaić  do pa les tyńskiego  kl ima tu ,  .

vjdzieź są p o d s t a w y  p ra w n e  dla tej zb ro d n i ­
czej obłudy?

Elaczego a d m i n u t r a c i a  ang ie l ska  p rowadzi  z 
nam;  t ak  n ik cze m ną  grę?

Powyższe  pyt an ia  n ie  in teresują  nas  o b e c n ie ,  
chc ia łbym j e d n a k  p rzy toczyć je dną  z wersyj  n a j ­

bardzie j  po pularnych.  W ed łu g  tej wersji  W a u c h o p e  
mści  s ię za u p a d e k  projektu  Rody Legi s l a tyw 
nej,  chce dopro w adzi ć  Ż y a o w  do takiego s tanu 
os ta t eczności ,  by Ci sami  prosili go... er utworze* 
nie R a d y  Legis la tywnej  w Erec ,  chce  też podobno  
przy pomocy  ru chawki  arabskie j  w kraju w y k a ­
zać londyń skiem u par lamentowi ,  że bez udz ie ' en .a  
p o w a żn y ch  i korzys tnych konces ji  A r a b o m  nie- 
sp osób  rządzić  kra jem,  i z a te m  on W a u c h o p e  
jest  m ęd rc em  i prorokiem,  gdyż  chcii we właści ­
w ym  czas ie po w o łać  do życiu tę Radę.

Czy W a u c h o p e  chcia ł tego,  czy tamtego,  o b o ­
jętne.  Jedno mu się n a p r a w d ę  udało:  doprowadzi ł  
do  konieczności  ponowne go rozpa t rz e n ia  całego 
p rob lem u  Pales tyny.

Jeśli wszys  tkie ob ecne  sym ptom y są  p rawdzó  
wemi i rzeczywis temi ,  to zna jduj emy się w chwili 
obecnej  w tak  sam o poli tycznie poważne j  syiuacji,  
ak ong ś w p rzed d z ień  po twie rdzen ia  Manda tu .

Wierzę ,  że szczere,  po l i tyczne skojarzenie  
ca łego n a rodu  żydowskiego,  wszystkich jego 
w a r s tw  i klas nigdy d o tą d  nie było  taką  ko niecz ­
nością,  t ak im  wszechna rodowy in  impe ra tyw em ,  jak 
w chwil i  obecnej .

. . .Sjonizm zwycięży.  M ajes ta tyczny  sen Herz- 
la będzie  rzeczywis tością .  Nic im nie pomoże!

Ale  d roga do realizacji  p ro wadzi  nie przez  
s a m o o k łam y w a n ie ,  lecz p rzez  w y t rw an ie ,  w ifdo-  
mość  i walkę .

Ziemia 
w rekach żydowskich

S to su n e k  ziemi żydowskie j  przypada jącej  na 
g łow ę żydow ską  w Erec  male je  w zast raszający 
sposób. I t ak ,  gdy p rz ed  pięciu la ty  ilość ta w y n o ­
siła 8 d u n a m n w  to obecnie  wynosi za ledwie 3 du- 
n r m y .

W ręKach żydowskich  znajduje się o g ó łe m  o- 
koło pół tora  mi ljona  d u n a m ó w  ziemi.

Z d a n i e m  fachow ców ,  Żydz i  winni  z jednej  
s t rony  wykup : w ja k n a jk r ó ts zy m  czas i e  możl iwie 
najwięcej  ziemi, a z drugiej  s t rony na  po s iad an y m  
terenie zap ro w adz ić  g o s p o d a rk ę  i n te sy w n ą . jW  ten 
sposób możl iwe będz ie  o s ied len ie  wielkiej  ilości 
Ż y d ó w  na roli.

P rzy  okazji  naK ży podkreś l ić  peciesza jący o b ­
jaw z a ł a m a n i a  sie w os ta tn i ch  czasach spekulacji  
ro lne1’

Ludność Erec Izrael 
w liczbach

Ni edaw no  u r z ą d  s ta tys tyczny Rządu  pa les tyń ­
skiego ogłosi ł  bardzo  c i ekawe d ane  odnoszące  się 
do ludności  Erec  w l a t ac h  1931/1935.

1 t a k  w r. 1931 n a  ogólną  ilość l ud no ści — 
957.181, było: 687.229 m a h o m e ta n ,  172.028 żv d ó w  
i 80.876 chrzęści an.

W r. 1932 ogółem było 986.319 dusz,  w tern 
704.624 m a h o m e t a n  180.791 Ż y d ó w ,  chrześci jan— 
90.624.

W r. 1933—na 1.038.331 mieszkańców,  723.427 
m a h o m e t a n  209.201 ż y d ó w  i 95.165 chrześcijan.

W r. 1934 —ogółem 1.104.605,704.726 m a h m e o t a n ,  
253.700 Ż y d ó w ,  99.522 chrześcijan .

W r. 1936—ogółem 1.194.529, 759.736 mah o  
m^ta ,  320.358 u ,ydó w,  103.5 39 chrześc  an.
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D R  M J R K U S S  (T el Aviv)

Tolerancja ua nasz

Szantaż  pol ityczny,  p ro w a d zo n y  przez  p r o w o ­
dyrów hecy ar absk ie j  jest pośredn io  p opar ty  przez  
b ierność angielskiej  aJ mńi i s t r ac j i  w Erec...

Oficjalne,  u rzęd ow e kom u n ik a ty  zaczyna ją  i k oń ­
czą się s te re o ty pow ym  refrenem:, ,w Erec panuje  s p o ­
kój ,ale co się za tym spokojem" kryje m o ż n a  wyczytać  
z kroniki  wyda rz eń  i w y p a d k ó w  w kraju.  Czytając 
tę kronikę  o t rzymuje  się ca łkowity obraz  n i e o d p o ­
wiedz ia lnego s t an o w isk a  angie lskie j  administ racj i  
wo bec wydarzeń ,  k tóre  p o dw aża ją  ład  i pokój k r a ­
ju. P rasa  po daje  o l icznych w y p a d k a c h  obrzucan ia  
kamieniami ,  przejeżdżających au to b u só w  i samo 
chodów ,  p o d p a la n i a  d o m ó w ,  fabryk,  sk ładów,  plan- 
tacyj,  ro z sy p y w an ia  gwoździ  na  sz osach  ce lem u- 
n iemożl iwicnia  komunikacj i ,  rzucania  bom b i t. d.

Wyp adk i  mające  miejsce os ta tn io  w Erec  różnią 
się zasadniczo  od w y p a d k ó w  s ierpn iowych 1929 
roku.  Os ta t n i o  nie s p o ty k am y  się w Erec  ze z j a ­
wiskami  j aw nych  i zb io ro w ych  n ap a d ó w ,  n a t o ­
mias t  stały się częs t e  indyw idua lne  nap a d y  na 
spoko jnych  ob yw ate l i  i zb rodn icze  akty  z ukrycia 
k tó t e  w y tw arza ją  s t an  n i epewności  i na jwyż szego 
n iepoko ju .  Bandy terorys tów a r ab sk i ch  p rowadzą 
s w ą  zb ro dn iczą  akcję  na  sposób wschodni:  z u k ­
rycia.  z zasadzki .

J u ż  d w a  t y g o d n i e  t r w a j ą  w y p a d -  
ki w Erec,  a adminis t rac ja  angie lska  nie może 
sobie dać  rady z niel iczną  grupą terorys tów i 
-podżegaczy, którzy up ra w iaj ą  swą  zb iodn iczą  a k c ­
ję publ icznie,  na  oczach  tych,  k tórych obow iązk ie m  
est  s tać  n a  s t raży pokoju i ł adu  w kraju.

Miast  na tychm ias t  poci  gnać  do odpowiedzia lności  
winnych,  położyć kres dzikiej nag once  prasy  a r a b s ­
kiej, ukarać  doraźn ie  winnych podpa len ia  i na padów ,  
zdławić  w  za ro dku  k a ż d ą  p tó b ę  zak łó cen ia  spo k o ­
ju publ icznego,  adm  nist racja p a l e s ty ń sk a  patrzy 
n t  zb ro dnicze  harce  p row odyrów  arabsk ich  p rzez  
palce,  baw i  się w dyp lo m a ty cz n e  rozm ow y z a- 
rabskimi  p rz y w ó d cam i  i z bez p rz yk ładną  tolerancją  
przyg ląda  się, da le j  ro z g ry w a ją c y m  się w ypadko m,  
k tó re  wskutek  tego przybiera ją  na  sile.

Nada l  m aj ąc e  miejsce k rw aw e  w y p a d k i  w Erec wy. 
s tawiają  n a  publ iczne  pośmiewisko  n i eu s t an n e  za p ew ­
nienia i dek laracje  W ysok iego Kom isarza  i Ministra 
Kolonji,  że są zd ecy d o w an i  po łożyć kres wsze lk im

O d  R e d a k c icji
A r t y k u ł  n i n i e j s z y  b y ł  p i s a n y  w  d w a  

t y g o d n i e  p o  w y b u c h u  o s t a t n i c h  t r a ­
g i c z n y c h  w y p a d k ó w  w  P a l es tyn i e .

ak to m  sabotażu ,  te roru  i ban d y ty zm u .
Gjówni  winowajcy:podżcgacze ,  organizatorzy s t ra j ­

ku, prowo dy rzy  demonst racyj ,  zręczni inscenizatorzy 
„gniewu ludu", wyraf inowani demagod zy w uniformach 
muft ich,  burmist rze ,  d o b rze  p ła tn i  arabscy u r z ę d ­
nicy rządowi ,  ci wszyscy,  k tórzy winni  już d aw no  
s iedzieć  za k ra tam i  i pod kluczem są przez  a d m i ­
nis t rację ang.  po dnosze n i  do godności  of icjalnych 
re p rez en tan tó w  arabskiego  narodu,  są zapraszan:  
celem w ynu rz en ia  swych pre tensyj ,  są za pewniani ,  
że ich pos tu la ty  zo s tan ą  prz es łane  do Lo ndynu  i 
są proszeni  o wysłanie  delegacj i  do  Lo ndynu  celem 
przedłożenia  minis trowi  Kolonj i swych żądań.

Wysoki Komisarz ,  k tóry winien w pierwszym rz ę ­
dzie za pew nie  Jad i pokój,  i stac na s traży kon s ty tu ­
cyjnych gwarancyi  przyjmuje us tawiczn ie  a rab sk ie  
delegacje,  k tóre  wy suwa ją  żą dan ia ,  b ęd ące  w j a s ­
krawej  sp rzeczności  z d u ch e m  i t reścią M anda tu .
1 co c iekawsze,  Wysoki Kom isarz  nie uznaje  za 
w sk azan e  powiedzieć  tym sam o zw ań cz y m  del egac­
jom jasno i zdecydo wanie ,  że w ten s posób  for­
mułować nie mogę i nie będą w ż a d n y m  w y p a d ­
ku roz pat rywa ne,  gdyż są  sp rz eczne z Konstyrucją  
Kraju.

Nic więc  dziwnego,  że  ar abscy p rowod yrzy  
nabiera ią  coraz  więcej  odwagi  i w y k azu ją  coraz  
więcej  tu pe tu  i bezczelności .

P ro k lam ują  więc p e r m a n en cy jn y  st rajk,  k t ó ­
rego ce lem jes t ws t rzymanie  żydowskie j  aliji aż 
do czasu.. .  u t w orz en ia  arabskiego  r ządu  w Erec.

Cały s trajk arabski  nie obchodz i łby nikogo, 
gdyby  nie służył  tylko za p a r a w an  dl a  z b r o d n i ­
czej akcji i gdyby rząd  pales tyńsk i  nie dopuści ł  
przy p o m o cy  środków,  które są w jego d y s p o ­
zycji do  po grą żen ia  kraju w odm ętach  anarchj i ,  
samowol i  i barbarj i .  G dy by  rząd nie dopuści ł  do  
ak tó w  przemocy,  gw a ł tów i napaści ,  wzmocn i ł  le­
galną  ob ronę  żydos twa i za p e w n i ł  m u  k o n ty n u o ­
w a n ie  swej codziennej  pracy w bez p ieczeństwie  i 
pokoju,  k tóżby wogó le  dos t rzegł  i odczuł  a r a b s k ’ 
strajk?

Wręcz  odwrotnie ,  a rabski  s trajk byłby m an i fe s ­
tacją nie siły, lecz m e m i c y  arabskie j .  Arabski  
s t ra jk  wykaza ł  - by jasno i wyraźnie,  któ a częć, 
ludności  Erec odgry wa gł śwną  i dec ydu ją cą  rolę



w g o spodar czem  życiu kraju. E k o n o m icz n e  życie 
Erec  o d byw a ło by  się nada l  normaln ie  i n a w e t  d o ’ 
chod y pań s tw o w e  nie zmniejszyłyby się z po wodu  
s t rajku l iczebniejszej  części  ludności  Erec.  G dy by 
rząd pale6lyński  nie to lerował  ak tów  w rodzaju  
okupacj i  por tu  w Jaffie przez A rab ó w ,  n ap a d ó w  
na szosach,  p o d p a lan i a  dób r  ludzkich,  to cały 
s trajk byłby tylko farsą  i o d w ro tną  demons t rac ją ,  
k tóra  w y k a za ły b y  kto buduje,  tworzy,  w p ro w ad za  
życie do  kraju, a kto jest  tylko pasoży te m  ż y d o w ­
skiej aktywności .

Nies te ty  rząd kontynuuje  swój sys tem ultrali  
bera lne j  tolerancji  na ra ch u n ek  żydow stw a  p a l e s  
tyńskiego.  i nie chce un.eszkodl iwić  a rabsk  oh po- 
g rom szc zy ków  i s iewców niepokoju ,  Bawi się z n i ­
mi, głaszcze i pieści a oni sądz ą ,  że d o pra w dy  
m ogą sobie n a  wszys tko  pozwol ić ,  i e  stoją ponad  
p r a w e m  i mad a tem,  że „rząd jest  z nimi".

Kto dok ład n ie  zna admin is t rac ję  pales tyńską,  
k to  odkrył  jej an tyżydow skie  obiicze,  ten się nie 
dziwi  ternu, co się dzie je  w kraju.  O b e c n e  k rw a ­
we wypadk i  w Erec  są ty lko je dnem  z ogniw w 
długim łańcuchu ciągłych a k tó w  sabotażu admini  
stracii  pa les tyńskie j  w obec  s jonizmu,  p o m n ie j sza ­
nia praw,  lekceważenia  s łusznych ż ą d a ń  ż y d o w ­
skich,  us tawicznego  dzia łan ia  na  szkodę sjonisty- 
cznych in tere sów i t. d. P ow ołan ie  do życia Rady 
Legis la tywnej  miało  być u koro now an iem  tego sy* 
s t emu pol itycznego,

W Erec admin is t r ac ja  angie lska  w dalszym 
ciągu tworzy labi rynt ,  do  k tórego w c ią gnąć  cl oe 
żydowskie  dzie ło  na rodowe ,  licząc, że to os tatnie 
znajdzi e  się wkró tce  w ten s posób  w ś lepym bez, 
wyjścia zaułku.

W  świet le os tatn ich  wypadki  w s ta je  się dziś 
już j asnem  i dla tych, k tórzy do tąd  z fatalistycz- 
ną  b iernością  przyglądal i  się obłudnej  i perfidnej 
pol i tyce  adm im str ac i i  pales tyńskie j ,  że n a j p o w a ż ­
niejsze n iebezp ieczeńs tw o  grozi ży d o w sk ie m u  czy­
nowi  o d ro d z e n io w em u  nie ze s t rony arabskiej ,  
lecz ze s t rony ... adminis trac j i  i rz ądu  kraju.

R ząd  tolerow ał  zb rodniczą  akcję  arabską,  
wp ros t  ją u m o żb w i ł  przez s to sow an ie  sys temu 
ciągłych u s t ę p s t w  na  rzecz  s z t a l u  a i ab rk ie j  de- 
magogji ,  przez  to lerowan e pog romow ) ch piśn ideł 
ar abskich,  przez  w ysuw an ie  p ro jek tów ul woizenia  
ar absk ieg o  p a r l a m e n t u  w Erec.

W t a k i c h  w a t u n k a c h  jedno cz esne  poinniej 
szanie  p ra w żydow sk ich  miało wszystkie  cechy 
premji i nagrody,  udzie lanych przez  adrninistruc- 
ię angielską  ar absk im  p ro w o d y ro m  / ich /.brorł
u i r / j  akcję

u b e c  nic musi j i i  i  Ljęć u t iy w is le in  d|o beż uy 
jątfeu wszystttich, ż e n a d  nasz em  n a r o d o w e m  d z ie ­
łem w E re c  tak  długo będz ie  wisiała zm ora  n i eb e z ­

pieczeńs twa,  jak długo nie nas tąp i  ka rdyna lna  sa" 
nacja  w pales tyńskie j  adminis tracj i ,  i ta os ta tn ia  
nie zos tanie  o c zyszczona  ze wszystkich  a n t y ż y d o ­
wskich e lmentów.  Nam nie wy s ta rcza  „do! ry K o s 
misarz*,  my chcemy widzieć na  k ie ro w nic zem  
s tanowisku palestyńskiej  adminis tiacj i  cziowieka,  
któryby stał na wysokości  swego zadania  i d o k ła ­
dnie  zrozumiał  swoje obowiązki  t. zn.: u t rzymał  i 
zapewni ł  ład i pokój  w kraju, s tosował  sys tem 
pol ityczny zg o d n y  z du chem  i treścią m an d a tu .  
Chcemy i musimy mieć takich u rzęd ników  w Erec,  
którzyby nietylko,  że nie sabo towal i  żydow skich  
p ra w i pot rzeb,  lecz cz ynnie  współpracowal i  przy 
realizacji  wie lkiego i uc iąż liwego dzieła,  o k tórem 
wspomina mandat .

Rz d zapewnia ,  że b ę d z :e s tał  na  straży ładu 
i pokoju  w kraju, lecz pokoju n i ema i nie będzie 
tak długo, jak diugo do tych cz asow y  kurs pol i tycz­
ny będzie s tosowany.  •

1 o le rowane  są w dalszym ciągu zbrodnicze  
akry, gdy są one dziełem arabskich rąk-

Kcnieczną jest świadom a swego  celu sjonis- 
tyczna polityka,  która  a l a rm o w ałab y  opinję p u b ­
l iczną o ciągle się powtarzających,  a inscem zowa  
nych i niepokoj  cych ru chaw kach  arabskich.

Pol i tyka  po wy ższa  musi tw ardo  i niezłomnie 
stać na s traży naszych uznanych  praw i dążeii  w 
Kraju,  musi ią przeciwstawić  każde;  prób ie  p o m ­
niejszenia naszych żywotnych interesów narodow.  
i musi wywalczyć faktyczne gwarancje  z a p e w n i e ­
nia pokoju i lądu w Erec.

Obecnie  winna być p o ddana  rewizji n ietylko 
kwest ja  male r ja ln e go  bez pieczeńs tw a i pokoju  w 
Kraju,  ale i ńw nież  wszystkie  po tyczne i g o s p o ­
da icze  prob lem y,  k tóre są p o d s t aw o w e m i  w a r u n ­
kami  naszej  na ro do wej  kolonizacji  w inne  być p o ­
nownie  rozpat rzone.

Należy pozos taw ić  na uboczu par ty jno bojo­
we has ła ,  a wysunąć na p iąrwszy plan  momenty ,  
czynniki  i elementy ,  od których uza leżniony jest 
los Kiaju i jego normalny rozwój.

Na tych p ods taw ach  musi  pows tać  z j e d n o ­
czony s ,o m s ty az n y  front.

Os ta tn ie  w ypa dki  w Erec wyt rąci ły  z r ó w n o ­
wagi  żydow stwo pales tyńskie  i m asy  s jonistyczne 
goluthu,  które do tąd  pozos tawały  w stanie bier ­
ności i szły d rogą najmniejszego oporu.

Jeśli p rzeb u d zen ie  3ię i ocknienie z letargu 
mas  żydow skich  dopro w adzi  do wzmocnieni a  n a ­
szej pales tyńskiej  kampar. j i ,  do u s tan o w ien ia  ś w ia ­
domej  swego fcęlu, jednolitej,  zorganizowunej,  
t w a id r j  polityki s jł\iTi sl v o / uej, wówczas  ostariue 
wypadki  w I lec, |ak ti dgtc z-ie im b_v uue nie były,
przy czyniłyby s:ę chociaż  do zm iany  dolychczeso-  
wych m e tod  i ś ro dków  s jonistycznej  kampanj i .

TRYBl 'MA MŁODYCH H P ad Ł *
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Z  p r a s y :  B a r o n  V o n  G,  m i a n o w a n y  p o s ł e m  n i e m i e c k i m
w  S z t o k h o l m i e  z o s t a ł  o d w o ł a n y ,  g d y ż  n i e  
m ó g ł  s i ę  w y k a z a ć  c z y s t o  ary>ski em p o c h o ­
dz e n i e m .

P ro fe s o ro w ie  nacjor ta l-soc ja lis tyczn i,  k t ó r z y  w s z y s t ­
ko  po tra f ią  na  obs ta lun ek  n a u k o w o  W y t ło m a c z y ć  i u d o ­
w odn ić  W yk a za li ,  ż e  w e k rw i  a r y j c z y k ó w  p rócz  is tn ie ją ­
cych  i po w szec h n ie  j u ż  z n a n y c h  b ia łych  i c z e rw o n ych  
c ia łe k  krw i,  są  ró w n ie ż  t. z w .  „ c ia łk a  a r y jo t i c u s“ , które  
p raw ie  z a w s z e  p rze o b ra ża ją  się W t, z  w. „corpus an tyse -  
m it i c u s " . C ia ł k a  te m a tą  w ie lk i  i z b a w ie n n y  w p ły w  n a  
s za rą  subs tanc ję  z w o jó w  m ó zg o w y c h .

Ciołek aryjoticus nie mczna w żaden sposób zdo­
być- Transfuzje krwi nie odnoszą w tym Wypadku żad  
nego skutku — orzeąły łyse łepetyny Raiearowiczów pod 
dyktando fahrerów.

Ciałka powyższe przechodzą dziedzicznie tak po 
kądzieli, jak  i po mieczu Nie wystarczy jednak sama 
kądziel, ani sam miecz. M usi być i kądzit i miecz.

I V  s a m e m  sercu E u o r o p y  is tnie\e k ra j ,  w  k tó r y m  
o b o w ią zu ją  n ie ty lk o  p a r a g r a jy ,  p r ze s tr zeg a ją c e  c zys tośc i  
krw i  a ry jsk ie j ,  a le ró w n ież  Przepisy ,  s to ją ce  n a  s t ra ży  
czys tośc i  soków  roś linnych .. .

Znam y j u ż  W yp ad k i  znęcania się człowieka n a d  
człowiekiem. Przyzwyczailiśmy się do tego. Chleb po­
wszedni, gorzki, ale codzienny.

Znam y Wypadki stosowania ograniczeń, numerus 
clausus, numurus nullus przez, ludzi W stosunku do ludzi. 
Odczuwamy to.

A le czy w idział kio, by znęcano się nad martwym 
przedmiotem, by stosowano ograniczenia, numerus nullus 
wobec przedmiotów, toślin? C zy w idział już kf°ś, by 
pytano dany przedmiot, czy roślinę o pochodzenie, o 
parantelę familijną, o dziadka, czy babkę?.. h

A  jednak,■■■ o jednak cytryna poszła, a raczej po- 
toczyta się na banicję, gdyż seplcniejące czaszki „lumi­

narzy“ wiedzy na zamówienia tych, którym nie Wolno 
się narazić pod gróżbą utraty katedry, udowodniły że 
W  sokach cytryny nie ma ani jednej łęropli... „plazmy 
germanicus*.

Rasowo-skompromitowana cytryna musiała ustąpić 
miejsca czysto-germanskiej rubarbie.

To nic, że cytryna ma większą od rubarby siłę od­
żywczą, ze posiada więcej witamin. C zyż badano kto 
ma więcej twórczego talentu, geujuszu Einstein, Mann, 

Gondek, czy czy sto-aryjski Wyrobnik naukowy?
Einstein i... cytryna!
W szystko byłoby w porządku z  tą judeo-masońską 

Cytryną, gdyby... gdyby się nie okazało, że czysto ger­
mańska rubarba ma tyle wspólnego z germanizmem, co 
logika z nacjonal-socjalizmem, a rozum z antysem ityz­
mem.

Okazało się, że rubarba pochodzi z  gór Tybetu i 
Chin. Następnie była uprawiana tylko nad brzegami 
Wołgi, tam gdzie potem... o zgrozo... o hańba ci rubar- 
bo... poczęto uprawiać komunizm. Etymologja słowa „ru­
barba" jest najlepszem potwierdzeniem ej niegermańskie- 
go pochodzenia. „R h a " —  znaczy pc grecku: Wołga, a 
»barbaros" — obcy, cudzoziemski. , Ruoarba“ oznacza 
więc: roślina obca z nad W ołgi W  Niemczech ukazała  
się dopiero W X V  wieku.

O tern wie cały świat I  nabijają się ludzie z  ger­
mańskich paragrafów o czystości krwi i soków Tak to 
się ośmieszyła i na publiczne kpiny Wystawiła nacjonal- 
socjalisłyczna nauka o rasizmie ludzkim i roślinnym,

A jednak... los Żydów podzieliła cytryno. Ta go­
rzka cytryna, tak gorzka, ja k  gorzkim jest goluthowy 
los Żydów.

Cytrynowa historja...
Aer.

Bućiifcmy port w Iel-Av(vie

Jak w ł a o m o ,  w wyniku j t ra jku  9t ra jku ro b o ­
tn ików a r ab sk i ch  w Jaffie, Żydzi  zwrócil i  s ię do 
R z ą d u  z żą dan iem  po zw olen ia  b udow y nowego  
por tu  w Tel-Aviw Dotychczas  Rząd na tego ro ­
dzaju p lany pozos taw ał  g łuchym O b ecn ie  wyrazi ł swą 
zgodę.  Celem zreal izowania  pro jektu  b u dow y  p o r­
tu, zostało u tworz on e to w ar zy s tw o  akcyjne  po d 
n az w ą  „Te l-Awiw Por t  D e l  e lo p m en t  Comp."  z 
kap i t a ł em  za k ła dow ym  150 tys. funtów.  Większość  
akcyj  tego towar zys tw a będz ie  się zn aid ow ała  w

rę kach mag is t ra tu  Te l -A w iw u ,  który tern s am e m  
będz ie  miał  głos  decyd ujący  we wszys tk ich  s p r a ­
w a ch  tyczących jkę portu.

Budow a por tu  te l -awiwskiego jest jed ną z n a j - 
lepszych odp ow ied z i  na s trajk arabski ,  os tatn ie  
w ypadk i  i ż ą a a n i a  arabskie.  Ży dzi  m e  d ad zą  s ię 
n ikom u s tero ryzować i nie u s tąp ią  z raz  obranej  
drogi  o d b u d o w y  P a ń s t w a  Ż ydow sk iego .
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N A J S T A R S Z A  w R A D O M IU

Farbiarnia, pralnia ctteitiiczna i bielizny J j
Fabryka i centrala ul. S t a r o m i e j s k a  7, teł. 19— 70

Przy wzorowem i technicznem urządzeniu i pod fachowem kierownictwem 
daje możność osiągnięcia poziomu jaknajlepszego wykonania wszelkiej
garderoby przy niskich cenach.

Zwrócić uwagę na filje Żeromskiego 1, Żeromskiego 21 
Żeromskiego 59, Traugutta 11

Z A K Ł A D Y  G A R B A R SK IE

,P R A C A "

w r a d o m i u
teł. 12— 27, 19— 49

R O D Z IN O M

K U R C
z p o w o d u  śm ierci b. p.

Inź. Gerszona Zylberberga
w y r a z y  g łęb ok iego  w sp ó łczu c ia  składa

Z. M. S. P. Ma&ada w Radomiu

„IDEAL-JAWA"
J E D Y N I E

Z DZWONKIEM
jest prawdziwą,  opatentowaną domieszką 
do kawy z aromatem czekoladowym 

. J A W  A" F abryka C ykorji w R adom iu

FABRYKA ODLEWÓW 
K U T O L A N Y C H M. Horowitz i S k*

w Radomiu,  ul. Kozienicka 49, Tel. 18-67
W Y R A B I A  K l u c z e  z a m k o w e ,  o k uc i a  
d o  o k i en ,  c zęś c i  d o  m a s z y n  r o l n i c z y c h  
o d l e w y  d o  r o w e r ó w  i s a m o c h o d ó w  
o r az  w s z e l k i e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  
o d l e w ó w  k u t o l a n y c h  w y r o b y  z n a d e s ­
ł a n y c h  m o de l i .  O d l e w y  g a l a n t e r y j ne  
ze  s t o p ó w  s p e c j a l n y c h .

W
F A B R Y K A
G A R B A R S K A
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R ad om , Starokrakowska 48

Sd. z  ogr. 
udu. -----

4■5#
4
u 
w4
•5> 
W_______  w

Skóry p o d e szw o w e  z n a jlep szy ch  su row ców  4

R ed ak to r  Naczelny: A b r a h a m  R o ze n b e rg

A d re s  Redakcji  i Administ racj i :  Rndom  Ż y tn i a  7/31

P rzek az  ro z ra c hunkow y  Nr. 1 Radom.

R e d a k t o r  odp.  i w y d a w c a  S. S lepachow ski ,  W a rsza w a ,  Leszno 25/9, Druk.  N. H. ż “ bne ra  R a d o m


